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V/ALKA 0 POKÓJ:
Już poo koniec raku 1^41,kiedy do wojny weszły czynnie Steny Zjedno 
czone Ameryki,Północnej i kiedy ermin Hitłłra spotkała przed bra- 
memi Moskwy pierwsze wielka klęska, można tyło ustalić i wyliczyć,że 
r-ruge wojna .-itóMows skończy się pod względem wojskowym klęskę, państw 
o. i.katomiast ani wówczas ani też w późniejszych fazach '.wojny trud­
ny tyło przewidzieć,czy temu zwycięstwu militarnemu towarzyszyć bed 
dzie również zwycięstwo polityczne.Trudno tyło to przewidzieć*równo! 
lito4ó%ln^Z^t+e8^m<dZ^łr"11' y°der'Kych zarówno ze względu na rożno-' 
rikdM™ ęrtyniemieckiego i na przypadkowość jego składu, jak rów- 
p-rtve^rbn ’te °ieC^ ”?jr,F od SPme8° jej wybuchu nosiła znamię, gi-

K Ftrrcir ideologicznego nie tylko o znaczeniu politycznym, 
r-is też i gospodarczym or? z społecznym. 1 f
Słowem,świst wyczuwał doskonale,że- otok operacji militarnych- toczy- 
łr sie, przez ostatnie cztery lata wojny zacięta w a 1 k a o w y 

u •Etapem! tej walki były zjazdy polityków T 
jednoczonych Narodów,poczynajaxc od spotkania. Roosvelt? z Churchill- 
Tełe-srie^^m^fr,r1nrpr'1“ 1°41 r.,po przez konferencje, w Moskwie, 
„ cif ,Dumb< j,ton Oąks 1 w Jałcie. Walka o pokoj toczy się dalej, 
w ^n Prsncieko.mP ostPtecznle nF obradującej obecnie konferencji

Hozuoczęła śie ta konferencja pod znakami niezbyt pomyślnymi.Po pierw 
kom 1“=ÓW^WmPtr' ^Pcr siS d=iś raczej ku drama ty czr..-^ yypad-

i."'7' Trzeciej Rzeszy,Eiż ku obreaom nad zorganizowaniem
pokoju. Po orugie-jeszcze przed konferencja, zeszedł z&rzvt ktdrv ’ wztudza duża, nieufność w szczerość zrmiark' niektórych czynników od ' 
grywa jęcych w San Prancisko role, bardzo powaźnę .Chodzi o nieddpu^cze- 
n7lfr.±2^34 d? utizlpd-<u w konferencji,Brr-k przedstawicielstw? Polski 
T ZP^-ozie nie dotyk? semej treóci konfcrencji;Tym niemniej wlpsnie’ 

^|-,czy pokój zorg?nizow?ny bcdzie n?prev7~ 
ści i równości dl? wszystkich bez wyj?t- 

tym idzie-czy bidzie to pokój trv/?ły, ' ’»

ten fr-kt potęguje wgtpliwośc.,rv_d , 
c?^ według ZFsFd sprrwiedliwosci i równości die 
ku n? rodów, r-_co ze

wojnie światowej zwycięzcy organizował także pokói.W- 
riskrotlfił-- ^P°PP0.ffiip?f wówczas Liga Narodów,Wiemy,że zapobiec

-Co więcej,można dzisiaj powiedzieć tez większej prze- 
L^,ze druga, wojnę, światowa zawdzięcza świat w dużej mierze błędom

■i trakowi przewidywania przy organiżowrniu pokoju po pierwszej wojnie, 
^ymi gronami ligi Narodow tyły: 1/trak siły wykonawcze j t.zn nie 

Zrdr-ego instrumentu,przy pomocy którego Liga potrafiłaty
. UęZ, c posz-nocnie dlF swego stetutu i swych uchwe-I; 2/ nieprzy pt^irnir do Ligi Stanów Zjednoczonych. v ’ ' wieprzy-

Ir d'vip pjte strony Ligi Narodów mFjrx sic, obecnie już nie powtórzyć 
:I projrkcie nowej Ligi Narodów czyli t.zw. Nr-rodów Zjednoczonych ' *' 
opracowanym w zeszłym roku w Dimtatton Oaks,a następnie »e^cze uźgod- 

nionym
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Jałcie,przewidziane sas następujące organy instytucji,która w przysz­
łości ma czuwać nad utrzymaniem pokoju w święcieilrpełne Zgromadzeni*, 
Członków, 2.-Rada Bezpieczeństwa, złożona z 11 członków,przy czym czlof 
kostwo stele posiadać me je. W e Bryt? nie ? Steny Z jednoczone, Rob je, Chiny 
i Francja,? z pośród pozostałych państw wybierać się me 6 członków 
na okres 2 letni.5rStaly Międzynarodowy Trybunał,
Najważniejszym organem me byc owe Reda Bezpieczeństwa,W niej skupiaj 
eie/'będzie cała siła Zjednoczonych Narodów,a - jak widać zjejskl?— 
du - w praktyce decydować będ? o wszystkifc przedstawiciele Wielkiej 
Piętki,? wiec Wielkiej Brytanii,Stanów Zjednoczonych,Roeji,Chin i t 
Francji, I "ten właśnie punkt wywołuje najwięcej sprzeciwów,ZwalczaJą 
go zwłaszcza państwa średnie i mele w słusznej obawie, że o losach po* 
koju rozstrzygnięci? zapadać będą, tylko w łonie Wielkiej Piętki,ponsl 
głowami kilkudziesięciu państw mniejszych. •
Wyda je się,niestety,że tego uniknęc się nie da .Anglia, Stany Zjedno­
czone . i Sowiety uzgodniły już ten punkt w Jałcie i zabezpieczyły so­
bie' uchwalenie takiego właśnie statutu Narodów Zjednoczonych w3?n / 
Francisko przez pozyskanie na jego rzecz przychylnych sobie państw, * 
jak również przez sprowadzenie do San Francieko•delegatów szeregu 
rodów od siebie zaVr^ch. Z drugiej strony państwa‘mniejsze, zwafaBZ" 
cza europejski nie. posiada ję dzisiaj żadnego uzgodnionego wspólnie *e 
klerowr-'ct;-a ,tak iż o jakichś wspólnych dążeniach* mowy być nie mo£e. 
Już się przecież rozpsd.ły w lIy^-cz wszelkie projekty bloków feóerat" 
cyjnych w Europie,a miejsce ich zajęły zabiegi o strefy wpływów wiel*f 
kich mocarstw,
Tak tedy,nawet nie czekające na zakończenie konferencji w San Pr? no lei 
ko, już dziś da siex ustalić tyle:

l.~ Nowa Liga Narodów będzi tne Lytuojav mocnie jsza od swej po*- 
.przedniczki*, bedzie bowiem mogła. siła, wymuskać wykonanie swych zarziy 
czen

2.* Stany ZjednJbęda jej członkiem i to członkiem prawdopodob­
nie najsilniejszym\ a więc najmiarodajniejszym.Jest to najjaśniejeże 
strona przyszłej N?j -dów; narody świata bowiem-z największa^ uf­
nością spogląda ja ku ternu właśnie mocarstwu,którę na juęzciwiej pojmW 
je zasady demokracji na wewnątrz,? polityki r^nośći i sprawiedliwości
na o^e v na trz „

3.* i>okój zależny będzie prz/"V ,-sz^^tkim od' Wielkiej Piątki • 
Czy to brdzie pokój trwałytro tym zadecyduje, stosunki w łonie tej 
Tiśtki. ' - • V .
Ludneec cPłrgo świst?, yzczególni? jednak narody etarej 'Europy tak ee. 
crugę woj nav światowa s wyczerpane i zmęczone,iż trzeba tylko prosie 
Boga,by iźinał walki/ o pokój- stał się w San Francisko pełnym Zwycięż* 
twern tvch\’wszytkich narodów, które miłujące pokój, chca, go budować nie J 
na przywilejach dla wielkich (i mGónyah,a w obo-^azkach dla mniejszpdr 
i ełabych/lecz chcat go oprzeć na grwnitowym fundamencie chrzęścijań*l 
sklej zgody i równej' dla wszystkich sprawiedliwości,Tylko taki pokój 
może byo trwały.

W NIEZNAW.I KRAKOVrip;
Zapewne nikt z naszych czytelników nie vie,że oprócz Krąkowa-histo* 
rycznej stolicy Polski*istnie je Jeszcze inny Kraków, Leży on...w TUH 
ryngii,w okolicach Weimaru,o-pół kilometra od miasteczka Blankenhain 
Jewt to wzorowy nv-ja^tek rolnv,nazywajac; śiek po niemiecku Krakau,pro* 
wadzon2Óprzsd upadkiem Trzeciej Rzeszy ]TZez oraganizacjey młodzieży 



partyjnej.Dziś jednak nad barakami,zgrupowanymi otok zabudowań gospo­
darczych powiewa polska choragiew.W barakach tych bowiem mieszkają 
Polki'* oficerowie i szeregowi Armii Krajowej.
Jest ich penad czterysta.,w czym przeszło dwieście pań*o.ficerów w stop 
niach od majora do podporucznika.Tam je zastała vr czasie ewakuacji 
z Oflagu IXC w Molsdorfle zwycięska armia amerykańska, która uwolniła 
je dnia 15. kwietnia i tam przebywajaę do tej pory.Przebirwaja? Poprostu 
żyja młodym,radosnym życiem.
Gdy przybysz z zewnątrz obejmie krótkim rzutem oka to niezwykłe sro# 
dowisko,ogarnia go zdumienie eTrudno uwierzyć, że te; młodzieńcze rozes* 
miarę, proste-,bezpretensjonalne kobiety i dziewczęta to uczestniczki 
bezwzględnej,obarczonej stałym niebezpieczeństwem pracy konspiracyj* 
nej i bohaterskiego powstania w Warszawie.0 swych niezwykłych przeży­
ciach opowiadają bez patosu,bez dramatyzowania"i łezki.Spełniły swój 
obowięzek.Uważa ja to za naturalne i zrozumiałe.A,źe przy tym wclaź 
groziła śmierć z ręk siepaczy,źe walka w powstaniu była" bezwględńa 
i bezlitosna,źe długie miesigce niewoli karmiły je głodem,chłodem 
i niepokojem o najblizstych** to przecież nie powod by tracie humor. 
To tez Śmieja^ sie, 1 żartuje,. I mimo zaznanych przeżyć,mimo marsowego 
munduru i wojskowej dyscypliny nie straciły swej wdzięcznej kobiecoś­
ci. Sa, gotowe do każdej pracy,Ale vt głębi serc tli sie, naturalna tęs­
knota za szczęściem domowego zacisza.Niezwykłe i wspaniałe kobiety 
mieszkają w nieznanym Krakowie.

CO MI TAM TROSKI KOLEGO
Byle karabin w garści,taki, co w boju nie chybi,
Co mi tam śniegi Syberii,co mi tam plaski Libii,
Co mi tam turmy i lagry,głód,poniewierka i szkorbut, 
Radość żołnierska ładuje,jak chleb i naboje do torby.

Na nic mi wszelkie nagrody, na/nic mi wieńce i laury, 
Potrzebne mi mocne buty,żeby w nich dojść do Warszawy, 
Chcę,źeby mocno dudnił po świętym warszawskim bruku, . 
Obcas łatany w Narwiku,gwoźdź wyszczerbiony w Tobtuku.,

Wiele się krajów zdeptało,wiele sies la.fldw obeszło,
A ziemia wciąż była polska- pod każda żołnierska^ podeszwę,
Po mi tam bogactw szukacza nie mam nic oprócz pieśni, 
Siedem niemieckich granatów mój dom rozwaliło we wrześniu.

Przed domem był ogródek,w nim trochę warzyw i kwiatów,
Ja chces wydobyć z tej ziemi siedem niemieckich granatów, 
Chceę ucałować tą ziemię,któręm ukochał dzieckiem—
Z jeśli paść to gdzieś w kraju,na. piasku,na mazowieckim.

Co mi tam troski kolego,idziemy przez kontynenty,
Lecas nasze e skaćry, płyr/ę nasze okryty,
My po-ka żerny światu, ze Polśki jesteśmy warci, 
Byleby but był* mocny,byle" karabin w garści.

ł. B r o n i e w e k l-x*
Podajemy tu jeden z wierszy w bogatego zbioru poezyj i pieśni żoł­

nierskich, powstałych w czasie walk o Polskę w kraju 1 na rożnych
, frontschtZbiór ten otrzymaliśmy z obozu ofic.kobiet A«K. w Blanker 

hair koło Weimaru.Dalsze wiersze wydrukujemy w miarę miejsca.
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Z.A ŻELAZNĄ KCKTYN^:
Oto,co nas ge-ębi-myśl o naszych rodzinayji<tGdyby. c$lcc wiedziecie 

żyja,że nic im nie" gro z i, Ulga byłaby ogromna »A tymozasemr nic.Na j-* 
pierw nad Wisła^ obecnie nad łaba, za.pad.39 żelazna kurtyna i nie prze* 
puszcza żadnego dźwięku* Wytworzyła się sytuacja niewiarygodnie dzi 
waczna:wiadomo co słychać w Australii,Afryce, na Alasce, ale. nie wis* 
d orno, co sie, dzieje kilkaset ki lornet r Ów na wschód od nas. Nie wiemy , 
Czy we Lwowie i Wilnie ea, jeszcze jacyś Polacy, czy też ’’plan wykona* 
no na 100#M 1 stojaK tam puste domy, czeka ja^e na nowych mieszkańców 
z głębi .HosjieNie wiemy dokąd wywieziono Polaków z poza linii Curzo* 
na,na 2ach(5dczy do Azji* NieK vriemy, jak naprawdę wygla^da reforma rol> 
na ,ani co naprawdę powiedział ks.biskup Szlagowski o przyjaźni poi* 
skowsowieckiej•

Owszem, jest w żelaznej kurtynie szczelina :plynav fale z anten War 
szawy , Lublina, Moskwy i mowia^o Polsce i sprav/ach. polskich. Jak od.no* 
sic się do tych wiadomości,ktoiCF eę dla nas jedynym źródłem,wiedzy 
o rzeczach najwaźniejszych i najbliższych ? Czy sa^ prawdziwe i bez* 
stronne? • ‘

I > . . , >Budzą,, się, V!P%tpliwoecix.Często audycje te zbyt żywo przypominają 
ton przedwo jennych audycyj sowiecki eh »Sat dynamiczne,agresywne,coś u* 
siłują^ narzucić, o czymś gwałt^wnie pr ze konać. Byłoby, zresztę ab sur dem, 
gdyby tak potężnego instrumentu jak radio nie wykorzystano i.o propa# 
gandy pewnych zasad,pewnego swią.toęoględu.Dużo cyfr,ale kto je skon* 
troluje? Kto sprawdzi czy rzeczywiście i w Polsce panuje ten sam cbo-* 
wiankowy i żywiołowy zapał i czv osięga się te same rekordy produkcji 
co w Zwięzku Sowieckim? Naprzykład: źe ładunki kolejowe w 3 jniesia^oacti 
wzrosły o 1200^, a zatrudnienie o 800?» ? Że okrzyki na cześc Bieruta 
były spontaniczne i że włościanie wędrowali z najdalszych krańców,by 
radośnie defilować w pochodzie l-ma ja.? Czy ks.biskup Szlagowski ogło* 
si sprostowanie,jeśli jego oświadczenie brzmiało nieco inaczej?

Otóż istotne jest to,ze nie ogłcsi.Jeśli radio Londyn lub który* 
kolwiek dzienniI?*Anglii luWStanaoh Z jednoczonych poda wiadomość fały 
szywa^, nazajutrz lub za kilka, cni, w tym. sam^zm radio lub prasie ktoś 
ja sprostuje .Natomiast nikt nie sprostuje tego,co głosi sic w radio 
Warszawa lub Moskwa •Nada je się^bowiem te wiadomości w określonym ce* 
lu,nie poto,by ich wiarygodność podważać*. '

Sa^ to wieści,których nie możemy skontrolować, i nie sposób oprze d 
się przekonaniu,że komuś zależy na tym, aby tak było, aby w żelaznej 
kurtynie poza jc-dnję,urzędowa* szczelina^ nie było żadnej inne j .Dlatego 
nie dopuszczono -na ^ziemie polskie ani jednego dziennikarza i obser^a* 
tora sojuszniczego.Dlatego,choc przez Międzynarodowy Czerwony Krzyz 
istnieje- korespondencja prywatna nawet z Krajami nieprzyjacielskimi,* 
nie ma jej z Polskę. Polska jest hermetycznie zamknięta.,jest szczel­
nie izolowana od Świata,jak laboratorium, w którym dokonuję się ja * 
kies tajemnicze doświadczenia.

Co więc jest prawdę? ¥ imię, prostej uczciwości trzeba sobie sta* 
wiać to pytanie,gdy się słucha anten na wsc lodzie.Jest to pytanie 
rozstrzygajęce,gdy probovrpe będziemy tworzy? sobie obraz o stesun,* 
kach w Polsce i gdy pewnego dnia stanie prz łd nami zagadnienie:już 
wrecac,czy jeszcze nie?

^Przed tę. decyzja, trzeba będzie zfta$ pra ydę.A więc conajmniej 
znać bezstronne wiadomości o tym.co siędui?je w Polsce,mieć przed 
sobę, niecenzurowane listy od rodzin i przyjaciół z kraju.To wszystko 
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dziś nie Istnieje.Tylko anteny grają,niosąc teksty depesz hołdowni­
czych do Stalina i podziękowań dl? armii czerwonej i uchwał,z ktczych 
wynika,że ludność Polski źyje w stenie ciągłego,chronicznego zachwy­
tu.

GŁOSY, C Z YTELNIKÓW. 
NASZ LOS W NASZYCH RĘKACH.
W poprzednim numerze ”Pol?ka” przeczytałem artykuł, w którym autor 
pisze,że powinnismy^Suwerennle myśleć”.Zrozumiałem,że autor chciał 
powiedzieć; Należymy do narodu który wraz ze swymi sojusznikami wy* 
grał wojną przeciw Niemcom.Ne leżymy więc do wielkiego gron? narodów 
zwycięskich.Chociaż przechodzimy przez większe tarapaty,niż inni 
sprzymierzeńcy,- mamy jednak pełną świadomość prawa do niepodległoś­
ci i"niezależności politycznej.Własny dom chcemy urządzić według 
swej woli.2?damy wiec pełnej suwerenności państwowej i ja$ osiągnie­
my "be zwątpienia •

Suwerennie myśleć— to znaczy c h c i e c i umieć wziąć 
we własne ręce swe losy;to znaczy- stać się kowalem swej przyszłoś* 
ci,Nie liczyć tylko na ” innych* choćby najserdeczniejszych i najszczer­
szych przyjaciół,lecz samemu myśleć,jak zaradzić potrzebom.

Tak jest * w sprawach ogólno*politycznych i tak samo jest w źy* 
ciu codziennym.Tak też rzecz się ma zę sprawami związanymi z nasza, 
tułaczką n? obczyźnie do czasu powrotu do kraju.

Jest nas tu wielu, wywiezionych w rożnych czasach przez Niemców 
na roboty i do obozów koncentracyjnych.Jest wielu Polaków dawniej 
tu osiadłych,którzy dc kraju powrócą.Nie znamy dnia ani godziny po* 
-wrotu.Gdyby nastąpił oh nawet wkrótce,to i na .^jan krotki okres cza­
su należałoby jak#? j korzystnie j urządzić sobie życie.Bo nie będzie­
my wracać bezładną kupą,ale jako porządnie zorganizowana czesc kul­
turalnego społeczeństwa.

Wszystkiego nie zrobią za nas i dla nas Amerykanie i Anglicy, 
choćby ’życzyli nam jakna jlepie j .Sami ’ musimy zastanowić sie* nad na­
szymi potrzebami,bolączkami i środkami zaradczymi.Przemy sienie ich, 
omówienie w kołach rodakaprzedstawienie projektów właczom sojusz­
niczym ułatwi nam wzajemne zrozumienie się i uzyska pomoc władz. 
Brak organize cji, działanie w pojedynkę, na własną, rękę,nie da właś­
ciwego wyniku.A potrzeb mamy dużo;#

i)SppTPW. wyżywie-rAp i mieszkań odpowiadających wymaganiom czło­
wiek? o kulturze zachodniej. 2)0rg?nizacja opieki duszpasterskiej, 
oraz energiczna pomoc naszych księży w porządkowaniu stosunków ro­
dzinnych,które hitleryzm nie pozwolił,uporządkować. 3)Rejestracja # 
wszystkich Polaków w poszczególnych ośrodkach,z wyodrębnieniem męż­
czyzn zdolnych do służby wojskowej,dzleci i analfabetów. 4)Zapevr- 
nlenie opieki i nauki dzieciom i młodzieży w wieku szkolnym..5)Do­
starczenie starszemu społeczeństwu strawy duchowej- gazet,książek 
i żywego słowa. 6)2ppewnienie opieki lekarskiej i porady prawnej, 
tak potrzebnej w dzisiejszych warunkach i t.u. i t.d.

Widzimy, jest moc spraw,które musza* być we właściwy sposób 
1 przez nas zStwione.W tym celu potrzeb? nam organizacji; potrzeb? 
nam odpowiednich ludzi i' fachowców:księży i nauczycieli,lekarzy 
i prawników,inżynierów,techników i innych speclistów.Najwyższy 
cz$s,by o własnej< organizacji “suwerennie" pomyśleć”.

Niech się nasi łącza, i obieraj?, sobie przywódzców;niech omawia- 
ją swe potrzeby i informuj?, o nich władze sojusznicze.Starajmy się
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o pomoc frchowców,których jest tak wielu v -'bezach oficerskich i koz> 
oentracyjnych.Z okazji święta 3,Mp ja. mogliśmy się zapoznać z n? szymi 
rodakami z ob^zu oficerskiego v? Doessel.Niech to zapoznanie siex prze* 
rodzi sie we wzajemna, pomoc i wspdlpre cc,Niech organizacja naszego 

___ż^cir- na- obczyźnie sprawi,byśmy w jaknajlepszych warunkach przetrwali 
xohcowy okres tułaczki i z pełnią sil powrócili do kroju,by wziąć u* 

• dział w jego odbudowie.
Czytelnik^

URZĘDOWE OróKi.CZENL& W SPRAWIE UCHODŹCÓW POLSKICH :
E z a, ć Eolski wydał komunikat,wits jąey uwolnionych jeńtĆN 

i uchodźców na obszarach niemieckich.Rząd nakazuje im zachować posła* 
szeńetwo i dyscyplinę wobec władz so juszniczych, zaleca tworzenie od* 
rębnych grup i obozów polski ch-, ore z wybór mężów za uf a nie .Ne leży uni- 
koć '-róg, by nie przeszka zad wojskom so jus znlczym.Mężowie zaufania 
winni szukać łączności z sojuszniczymi władzami wojskowymi względni* 
ź polskimi oficerami łącznikowymi przy sojuszniczych dowództwach,ską< 
otrzymają wskazówki.Wadze sojusznicze współpracuję ścisłe z rządem* 
R.P.,który dokłada wszelkich starań,by uwolnieni wrócili jak najrych­
lej dowolnej i niepodległej Polski.Przed repatriacją każdy bęazie 
się rmgł wypr.wiedzięć,czy chce wrycie do kraju czy też nie.

-Nf skutek zapytania zgłoszonego w I Z t i e Gmin w sprawie 
oswobodzonych jeńców pilskich Churchill o 0 w i ?. ć c z y li 

* że przebywają oni w licznych ośrodkach,gdzie ma. ją, zapewniona. opiekę*-] 
utrzymanie i zakwaterowanie.Poz stancą oni w tych obozach tak uługo^ 
póki nie będą repatriowani lub użyciu óo jakiegoś innego celu.Na pod­
stawie. rhzmow, jakie w tej sprawie się tocza^ z sojusznikami,Churchill 
wyraża wiar£,źe do czasu repatriacji warunki tak się ułożą, że tvlko 
znikoma ilość Polaków nic będzie mogła wrócic do kraju.

Naczelne P o w o dz t w o Sojusznicze ogłosi 
ło oswipdozenie do milionów jeńców i robotników,cbywteli państw so* 

. juszniczych,uwolnionych w Niemczech.Celem szybszej repatriacji powin- 
/^ni cni zachować la ’ i dyscypliny,nie zmieniać miejsca pobytu,nie nisz 

czyc fabryk i dokumentów urzę.LiTwyoh,nie grabić.Za przekroczenie tych 
zakazów będą odpowiadali bez względu na narodowość przed sędaml woi”' 
sk">Vr;^mi .Narody zachodnie be^da ewakuowane szyboie j sn?rody Europy wsoh. 
i płen. wsoh. będą musiały prswe-n pr> dobnie czekać dłużej .Eos ja nie w 
możliwie najszybszym terminiezbędą przekazani władzom sowieckim.Polp- 
cy będą mogli się wypowiedzieć czy chcav wrAoic do kraju czy nif.Każdy 
wyp.- ek bedzie załatwiony indywidualnie’.

3.MAJA 1^45 NA NIEIHECKIEJ ZIEMI:
Niezwykły widok przedstawiały miasta* i wsie zachodnich Niemiec 

w* dniu 3. ma ja br. Na budynkach zajmowanych przez uchodźców polskich, 
w kościołach 1 r»r- ulicach w rękach -zleci polskich pojawiły sie cho­
rągiewki polskie i brrwy nasze,blał*;czerwone.Wszyscy Polacy spieszyli 
tłumnie nr nabożeństwa i rbchośy,aby po 5~letniej przerwie otwarcie, 
dumnie i rrdośnie ;święćid swe święto narodowe,by Matce Bożej,Królowej 
Naszej podziękować za przetrwanie czasów ucisku i niewoli i prosić 
o dalsza opiekę npd nami i naszaf< ojczyzną.Na widok polskich barw i 
mundurów,na słowa polskiego kFpła-.na,na dźwięk polskiej pieśni, w o* 
czach wielu błyskały łzy szczerego,głębokiego wzruszenia.

r Z braku miejsca podajemy tylko krótkie wzmianki c obchodach w tycH 
o środkach, w których w tym uroczystym dniu znaleźli się nasi



&re16 1- C L : X Str,7.

uroczystość w obozie ofictprzebył ?mer•gen.Mo.Clure 
ze swym sztabem, Po odegraniu hymnów amerykańskiego i polskiego w 
nieciu.sztandarów,na maszty,mszę połowa^ odprawił ks»k?pe Stec , kazanie 
ryglosil ks Tk?pe 7-iólkowski,kokól ołtarz? stanęły szeregi oficerów i 
żonir-rzy or?z prawie tysiaxcznp rzesza rodaków przybyłych z okolicy, 

czarów m> z,y grał? orkiestra obozowa i śpiewał chór of i cerów. Po mszy 
ocecn.i odśpiewalinBoźe coś Polskę ,,” Przybyłych gości podejmowano o- 
blsófriiu W ramach uroczystości odby-I się nadto k'ncert orkiestry obozo­
wej i mecz piłki nożne-j.

Z obozu v Doessel ud? li 'się księża Kapelani i towarzyszący im ofi­
cerowie do,szeregu ośrodków wychodźstwa polski ego,by wziąć udział w u- 
roczyetosciach 3 cio majowych.Wszędzie odbyły sie msze świete lub juro- 
c? '»?te^ nabożeństw? m?jowe,zebrani?,?k?demie,lub koncerty«0tichody ta- 
Kie odbyły się w Bać-Sasseniorf, Bchwefe,Neheim,Werl. Moringen,Puderstadt 
Anrochte oraz wraderborn, We wszystkich tych środowiskach rodacy nasi 
wyK"zu£^ sprawna^ orgar.izac j e., potrzebuj?,. jednak pomocy i opieki sił fa- 
u.n j-,-vycn, której mog?., im u ozielió fachowcy z obozów oficerskich.

. r.kenh:?inJ<y/VVeima,ru w of ic.obozie kobiet,gdzie przebywa ponad 
pan oficerów i szeregowych z AK. w dniu jMmrj? została odprawiona 

'LC;"TzZ? °,d wielu rttesfecy msza święta „W nabożeństwie wziął udział ca- 
ot^z z Komendantka pŁ.mjrem Vanoa,. Gertz na czele oraz delegat armii 

J o;-gromadka gości cywilnych i kilku podchorążych z Gotha ,
Podkreślić.należy niezwykle życzliwy stosunek władz wojskowych 

amerykańskich i angielskich,których przedstawiciele wszędzie prawie 
ora'.i udział w obchodach polskiego święta narodowego <.

SMUTNI liDNIEC NADąTK.:.. WIELKOŚCI
, Teatralny dyktator Włoch Mussolini zginął z reki własnych rodaków. 

< ■ Korcu hitler? podano szereg sprzecznych wiadoiuości a wiec,że z roz- 
P- -sy oszalał,potami, ze uległ wylewowi krwi dc mózgu,w końcu podano u- 
-dwo; źe ,;0 , L v eprzek»i zał władzcę a ćtm sDoenit zowi a w 24 godziny póz- 
. ./i vł,ru2'lif,ił:. v-?lczęc co ostatniego tchu przeciw bolszewik' m.
cj-'CM-n^z bliskich współpracowników Hitlera podał jednak, że popełnił .n 
samącojsuwo.Zwłoki miano starannie ukryć. Samobójstwo popełniło nadto 
^rie-*.u znanyon przywódców partii hi tier owakie j , między innymi głośny 
'-oe.j, elsikyjiy oto-ul sie^ xvraz z zono i dziećmi.-,G-oering,a wraz z rodzi- 
’A'..odnaleziono w Berlinie.0 Himmlerze i Gude^zanie słuch ^arirał,pOI-
L ^"u:r,ski pa rac Hitler? ,w Berchtesgaden w Bawarii zbombardowano 6cio 
w^nrc-i/ymi ccmbami. i ciin^dcono v/ gruzy,IV okolicy pochwycono kata iol- 

aInego gubernator? Br?nr?, ? przy nim znaleziono wiele skar- 
ąw tu'i zrr-bov/anych w. Polsce, Prank oświa.c.czyi,że wiedział o olcru- 

ozens^wach w Polsce,ale je potępiał. 1/ chwili aresztowania próbował 
peg,cir-c so vie zyłye /szyscy pochy/yceni r.ć-mieetnicy i gubernatorzy ^oza • 
,1OW okupowanych przez Niemcy znajduje, się r? li.-tuoh zbrodriarz-rW'- 
jennycn iebędax przykładnie ukarani z? zbro( nie skonane na ich rozkaz 
t1'1/ oopoyieGzialnosó,Cały naród niemiecki bedzie miał' możność poznać 
i?k planowo” rządzono.napadniętymi narodami Europy,
, j 1‘os t-o j lIkow 7/o jskowych niemieckich, a wsroc rich 7 marsza.ł-
2..Ov y-oir^ło costęc się do niewoli angielskiej iub ?merykans.kiej niż 
co rosyjskie j ,i\;iektorzy z nich przezornie zabrali swe" rodziny", a pe­
wien męrs^za-łek*'zarneloował sie, do niewoli bardzo uroczyście, bo'ze" sv?a 
* _' . 1 dU"-L*1. 'v^': T/*rT-.ovi- ka > żon*, i 20 walizkami^, b" lanii jeszcze przed
A? pit UJ a cy-s Niemcy pcc drwal j się duńskim burmistrzom,; eden zaś dowód- 
Cr^ siK—pi .'i.uOwał wobec zdziwionego •. pocztu strz?
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.“■ŁCj'e PO północy z 8/9. ma jo 19A6. Dzień 8 V -p-J^A?0.rW^P?e3.?umple tkk°''®=l«=ń Sn^olęsU" . W dciu tym przemawiali 
_ • -7 ■ ur r,~1 ue*ay 71, Prezydent tjsa Truman i. premier Churchill r rez gło-.w p»ńst,w mt gzefo^ie rządów innych brodów" 30 jusznicztch 

tó.i. premier Arciszewski. »^^ŁivZ..cn

juszników z
£-y pokonane?A±e nad naszym krajem jeszcze chmur v*Vierzy- 

G^,sl5 1 ZP Łęoziemy w pełni dzielić ra-uoóć naszych 
odniesionego zwycięstwa.

3 P H jl V Y 
Ko zmowv

P O I S K I E
„,,^a ,r4 < i prowadzone w San krpneisko zostply zer-
Ar.ne..„.r,is rowie nden i St^ttinius,otrzymawszy od roinictrp lfolctow= potwierdzenie,że 16 polityków polskich wezwenyoh rorao^y do Źoekw. 
zctuę-łc t -m nreeztowenych pod zarzutem ,>zifiłr-nie na szkodę"ermij qo ’ 
wiecklej,oświadczyli w imieniu swych rządów,że nie mogą' rłdej rokoweó

e»wleckP n» temet Polskl.Wśród ^reaztowenych żcajduje siedK 
1 polskiego ne krej, wicepremier p .Je nkowski, trzej miniat"^-
yekrej,prezes Redy Jedności Herodowej p.Pużek.O przedstawicieli 
4 stronnictw Jedności Herodowej i ostetni komendent rozwiezenei w' 
styczniu.br. Armii Krejowej, Rząd angielski ze zgodę rzędu r-oiskiep- 
w Londynie podaj w swoim czasie te r.ążwieks rządowi rOevjskiemu.a ten 
irjel'.:J7? wojskowe poręczył ' bezpieczeństwo fc przyrzeh
przex^iesc polsKicn poljiykó-" do Londynu, W tych werurdiech rzed eng

"E odpowiedzialny ze- tych ludzi. Zerwanie rozmów • sprewi^M 
eh .Y'.crA7m s'apoi 6 wielkie poruszenie.rrese rllencla= stwier-

Sowiety ohoą znirzczyo wszystkie demokratyczne 
^tronnicT.-p polskre.dezety eng.piszą,żc 1'olske tek je=t związene z ir- 

iył< z’"1?zr7'r ? wybuchem wojny.===p>nsdto press donosi o 
h.ih'''rłni'lr1nh’‘V?’leZ^er‘1’;l r ft-U Wf'cer-'tee° V/ltose i Wied.Kiernika. 
tr.r^. nj-e -j,jpu..„Lz,- sią co Ro^ski eni dziennikerzv zagranicznych ero' 
pomocy amerykańskiej.===.-= Amerykański poseł do Kongresu Saooxvski'eś-" 
, i.--,-, . . . ' - wolnych 7/\ torów w Eolsce trzeba, abv mos"15
wrócic do Kraju jency,robotnicy i zeełancy polityczni bez v/zgledu na 
G-’.vp przekona ria. e=:~=— Vojska sojusznicze uwnlri^^w i-? a,-. —

z e d o

szwajcarskiej Ifecz.todza nrmii Polskiej gen.Bór-..:omorowekie|o j'eh 
sze < sztabu gen,Pełczyńskiego .1 dowoace. obrony Warszawy w r,lQ44. gen Chrućciela^ W Murnau odbito obóz oficerów polskich (O nag' Vl4) v 
czescy 23 gerera-low 'i okoYo 4500 oficerów’. S

, G P 0_ S Z E H1 I E. Koło Nauczycielskie w obozie v/ Loessel nrzv 
'G-połpracy Kola Techników, zamierza uruchomić pierTwszv rok nauki'p-in- mF' obejmuje przedmioty ogtino^zt^ce^z

i ? ’ye . ^-z^oznawstvvo,buQOwnictwo elektroted?oike,miar.-~ f'iegOW?od> rurok przyjęcia..ukorlczone szkol, povrszechna,
iformccje i zapisy v-7 ncie i^u^Zc barak 12 sala 7«od goozc,°.do 1Q6
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